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O d ł ą c z e n i a  o b s z a r ó w  z  w i ę k s z o ś c i ą  n i e m i e c k ą

neutralizacji republiki czechosłowackiej
domagał się K tler w Berchtesgaden

L O N D Y N , 17. 9. W e d łu g  „ D a i ­
ly  E y f r e s s " ,  w  r o z m o w ie  m ied zy  
C h a m o z r la in e m  s H it le r e m  o m a ­
w ia n o  n a s t ę p u ją c y  p r o je k t  p le b is  
ey tu , k tó r y  u ję ty  je s t  w  n a s tę p u ­
ją c y c h  p u n k ta c h :

1) Odstąpienie przez Czecho­
słow ację  Niemcom tych obsza 
rów  sudeckich, na których lud­
ność niemiecka stanowi przeszło 
50 puoc.

2) Utworzenie systemu kanio­
nów dla pozostałego obszaru, na 
którym ludność niemiecka w yno­
si mniej niż 50 proc

3 gw arancji nowej granicy 
przez pańsiw a sąsiadujące z Cze 
chosłow acją

4) G w arancja nadrzędna W . 
Brytanii, F rancji i W łoch.

„ D a i ly  M a il“ , l i i io r m u ją c  w p o  
d o b n y  s p o s ó b  o  r o z m o w ie  H it le ra  
z C h a m b e r la in e m , o k r e ś l i ł  p r o -

tują m ożliw ość przyłączenia o - 
kręgu sudeckiego do Rzeszy.

27.30(i I S H O D Z C Ó W  
Z CZLCH

D R E Z N O . 17. 9. L ic z b a  N ie m ­
c ó w  s u d e c k ic h , k tó r z y  s c h r o n ili  
s ię  n a  te r y to r iu m  R z e sz y , w z r o ­
sła  w  d n iu  d z is ie js z y m  d o  27 

ce n t lu d n o ś c i  n ie m ie c k ie j na  o b -  ty s ię c y .
s z a r a c h , k tó re  m ia ły b y  b y ć  o d s tą  
p io n e , n a  75 p r o c .  v

I n fo r m a c je  „ D a i ly  T e le g r a -  
p h ‘u “  p ok r ; w a ją  s ię  z ty m i p r z e -  
w id y  w a n ia m i. ■

S ta n o w c z e  C z e c h o s ło w a c ji
p r z e c i w k o  p r o le fc to m  p l e b i s c y t u

F B A G A , 17. 9; W iceprem ier i 
.linisier kom unikacji Fechyńe u - 

dzielil w yw iadu „L idovym  N ovi- 
nom ", w  k iórym  ośw iadczył, iż 
C zechjsłow acja z całą stanow czo­
ścią przeciw stawi się p lebiscyto­
wi. uf ,’i.

Zdaniem ministra, plebiscyt w 
Czechosłowacji nie rozwiązuje

-■: > * > -r;, r>" y c r i
wet w  razie jego przeprowadzenia 
duza liczba Niem ców, pozostałaby 
w granicach Czechosłowacji i w 
dalszym ciągu pozostałoby otw ar­
te zagadnienie m niejszości.

W iceprem ier w zyw a społeczeń­
stwo do spokoju i zaufania dla 
rządu, oświadczając, że „n ie  b ę ­
dzie żadnego plebiacytu ani żad-

DAi*A-U"Ej 
DO ŁOKDYNU

L O N D Y N , 17. 9 . —  P r e m ie r  
C h a m b e r la in  w y s to s o w a ł d o  p re  
m ie ra  D a la d ie r  i m in is tra  B o n ­
net sa p ro sze n ie  a o  ja k  n a js z y b ­
szeg o  p r z y b y c ia  d o  L o n d y n u .

Anglicy moaia sie
; O pokól

L O N D Y N , 17. 9. —  D z ie k a n  
O p a c tw a  w e s tm in s te r s k ie g o  o g ło ­

s ił w  d n iu  d z is ie js z y m , że  k a t e -  
ara  o tw a rta  b ę d z ie  p r z e z  c a ły  
d z i -ń  i n o c  n a  cza s  n ie o k r e ś lo n y , 
a b y  u m o ż l iw ić  w ie r n y m  w z n o ­
sz e n ie  o  k a ż d e j p o r z e  m o d łó w  
o  z a c h o w a n ie  p o k o ju .

* ** * - , • #.,!*• i ,

H e n l e i n  k p i  
z  l i s t ó w  g o ń c z y c h

*■ :• * „J,
BERLIN, 17. 9. N iem ieckie Biu 

ro In form acyjne donosi z Cheb: 
W czoraj w  godzinach rannych 
Konrad Henlein odw iedził, za- 
cnow ując ścisłe incognito, Cheb 
Henlein, którem u tow arzyszyło 
dw óch posłów  m em iccko-sudec- 
kich, przeprowadził szereg roz­
m ów z przebyw ającym i w  m ie­
ście przewódcam i partii, po czym 
opuścił Eger, udając się w  n ie­
znanym  kierunku.

C H C E S Z  u n i k n ą ć  K A L E C T W A  jadąc autem  zastosu j SZYBY
n ie  r o z p r y s k u j ą c e  k i a j o r i  j  w y t w ó r n i

WI KOCEWA y* T R i F A Z 11
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LiDcwFdujcemif żydów!

Zebrana w Krośrrewcech i w Raw?e
Wr dniu dzisiejszym  w  ramach 

akcji „L ikw idu jem y żyd ów " o d ­
będą się dwa zebrania, zwołane 
staraniem związku Polskiego. 
Pierwsze z tych zebrań odbędzie 
sie w  Krośniewicach. Przem awiać 
na nim będzie p. M ikołajczyk.

K o r e s p o n d e n c i
s p e c j a l n e j

w y s ł a n r : i c z k i
„ A B C  z  P r a g it *1 r N

d z i ś  n a  s t r .  I D  el

i

Lrugie zebranie odbędzie się w  
Rawie M azowieckiej. Przem awia- 
na nim będzie p. Jerzy Biernacki 
z W arszawy.

tryptyki
s a m o c h o d o w e

tytko  dla a ry jc zy k ó w
M E D IO L A N , 17. 9. W ło s k i  k lu b  

a u to m o b ilo w y  p r z y  w y d a w a n iu  
t r y p n -k ó w  s a m o c h o d o w y c h , u m o ­
ż l iw ia ją c y c h  p r z e ja z d  s a m o c h o ­
dem  p r z e z  g r a n ic e  p a ń s tw o w e , 
ż ą d a  p o tw ie r d z e n ia , ze  w ła ś c ic ie l  
s a m o c h o d u  je s t  p o c h o d z e n ia  a- 
r y js k ie g o . ;• > :v v is - '

sprawy mniejszości, porwewaz na- nej  p0j )Cjj m iędzynarodow ej".
P

’ , - . t

Sprostowanie granicy z Polską
p r o p o n u l e  p r a s a  f r a n c u s k a

P A R Y Ż , 17 9 Naczelny pu ­
blicysta „L e  Joiu-na." St. Brice, 
om aw iając zagadnienie Śląska 
Cieszyńsk.ego, pisze: „T eryto ­
rium to by ło  kiedyś zaanekto­
wane prze Czechosłowację, lecz 
Polacy nigdy nie zrezygnowali z 
pretensyj do tego kraju“ .

S p r a w ę  c ie s z y ń s k a  o m a w ia  sze 
-o k o  n a c z e ln y  r e d a k to r  d z ie n ­
nik?. ,P e t it  E le u “  M a ss ig li w  a r ­
ty k u le  p t . „N ależy zrekonslruc - 
n a ć  C zechosłow ację". Publicysta 
przedstawia konkretny plan roz­
wiązania zagadnienia czechosło­
wackiego, w y ja ś n ia ją c  na  w s tę ­
p ie , że  p a ń s tw o  to  w  te j fo r m ie , 
w  ja k ie j  zo s ta ło  u tw o r z o n e , n ie  
m oże is tn ie ć . W  ten  c z y  in n y  spo 

s ó b  N ie m c y  o d z y s k a ją  tr z y  m i­
lio n y  = w y ch  r o d a k ó w . Czyz wow 
czas będzie można negow ać po­
wrót do m acierzy innych m niej­
szości narodow ych C z e c h o s ło ­
w acji, szczególnie zaś polskiej i 
węgierskiej.

B yłoby najzupełniej słuszny m, 
logicznym  i rozsądnym, aby przy 
szło do oapov, iedm ego sprosto­
wania granicy polsko-czeskiej i 
czesko-w ęgierskiej. W  ten spo­
sób otrzym ałby naród polski i 
węgierski satysfakcję.

A u t o r  k r y ty k u ie  p o li ty k ę  fra n  
c u sk ą  w  s to s u n k u  d o  V vęg ier, p i ­
szą c , ż e  o b e c n e  F r a n c ji  n a su w a  
s ię  o k ? z ja ,  a b y  p o p a r ła  in ic ja t y ­
w ę, k tó r a  o d d a  s p ra w ie d  'w o ś e  
P o ls c «  i W ę g r o m

0?iNIA

in fo r m a c je  z L o n d y n u , a p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  w y n ik i o b ra d  an ­
g ie ls k ie j r a d y  m in is tr ó w .

U d e r z a ją c ą  c e c h ą  n a s tro jó w  
d z is ie js z e j p ra sy  p a r y s k ie j jest

lotna ahtad niemiecko-loponshf
Siły Japońskie pod Czang-Ku-Feng

n ie  u l e g ł y  d o t ą d  r e d u k c j i
M O S K W A , 17. 9. U s p a k a ja ją ce  

w ia d o m o ś c i  ja k ie  o s ta tn io  t a m ie - 
szcz a ła  p r a sa  s o w ie c k a  w  sp ra w ie  
za ła tw ia n ia  k w e s ty j sp orn y ch  
m ię d z y  Z S R R  a  J a p o n ią , u stą p iły  
m ie js c a  b a rd z ie j p e s y m is ty c z n y m .

Jak się okazuje, Japon!a nie ma 
wcale zamiaru odw ołać wojska 
nagrom adzonego w czasie zatar-

jego ciągle wzrasta. Z  tego faktu 
wszyscy tu wnioskują, że Japonia 
w  razie zbrojnego konfliktu na 
Zachodzie, by  przyjść z pom ocą 
Niemcom, uderzyłauj na oddzia­
ły wojska sow ieckiego na D ale­
kim W schodzie.

Fakt ten pozwala przypuszczać, 
iż między Japonią a Niemcami

spokój, z jakim  dzienniki dysku 5łlj w ręcz przeciwnie, liczebność istnieje tajna klauzula o w zajem ­

nej pom ocy i żc opublikow any u - 
kłnd, dotyczący jakoby tylko 
walki z komunizmem, zawiera też 
tajne punkty, dotyczące czynnej 
pom ocy sprzym ierzonych m o­
carstw.

P o n a d to  n ie z a d o w o lo n a  je s t  J a ­
p on ia  z r o z le g łe j D om ocy , ja k ie j  
rzą d  s o w ie c k i  u d z ie la  m a r s z a łk o ­
w i C z a n g -K a i-S z e k o w i.  N a p o-

K o m u n a  w  P o l s c e
P ro c e sy  w  R o s j i  sa-w iectie j  

i w a łk a  m ię d zy  S ta lin e m  i 
T ro c k im  nie  w y sz ły  k o m u n iz ­
m o w i na  zdrow ie . W  P o lsce  ży  
dostw o, sta n o w iące  rdzeń  k o ­
m u n iz m u , sta n ę ło  p o  stron ie  
T ro c k ie go . P rzede  w sz y stk im  
dlatego, że z w a lc z a ł m askę , na  
ło żo n ą  na ob licze  k o m u n iz m u  
przez S ta l in a  i n ig d y  n ie  u k r y ­
w a ł, że d z ia ła  w  .n le resie  ż y ­
d o w sk im ;  po  w ló re  d latego, że 
T ro c k i  o św ia d c z a ł się za n a ­
ty ch m ia sto w ą  akcją , b y  p rze ­
n ieść  rew o lu cję  k o m u n is ty c z ­
ną  n a  c a łą  E u ro p ę , b y  bez 
z w ło k i o rga n iz o w a ć  „ św ia to ­
w y  p a ź d z ie rn ik ",  po d czas  g d y  
S ta l in  b y ł rep rezen tan tem  
czy n n ik ó w  o strożnych .

O d  ch w ili,  gd y  z a ta rg  m ię ­
dzy M o s k w ą  i T ro c k im  w szed ł 
w fazę  o stry ch  ro zg ryw e k , zni 
k ły  na ła m a c h  p ra sy  ż y d o w ­
skiej w  P o lsce  m iłe  w ia d o in o ś-  

F R A N C T J i S & A  ci i a r ty k u ły  o s to su n k a c h  w  
U C Z Y  S i r  Z  A N E K S J A  i R o s j i  so w ie ck ie j i  ż y d o w sk a

p ra sa  le ga lna , w y d a w a n a  po  
P A R Y Ż ,  17. 9. P rasa  i kola p o lsk u  i w  ża rgo n ie , p r z y s lą p i-  

polityczne Paryża wyczekują na | ła  do k ry t y k i  S ta lin a . R ó w n o ­

cześn ie  poczęto s tw arz ać  po zo ­
ry, m a jące  z m y lić  c z y n n ik i po i 
sk ie  i d o p ro w a d z ić  je oo  m nie  
m a n ia , ja k o b y  n a s tą p ił roz­
brat nie m ię d z y  żyda in i, a S ta ­
linem , ale m ię d z y  ż y d a m i i ko  
n n in izm e m  w  ogóle

S y m p a t ie  ż yd ó w  z n a la z ły  
się po stron ic  T ro c k ie go . Z n a ­
la z ło  to sw ó j w yraz  i w d z ia ­
ła ln o śc i k o m u n is tó w  n a  teie- 
nie P o lsk i.  O rga n iz a c je  k o m u ­
n istyczne  z o sta ły  o garn ię te  
przez trock istó w , czy li przez  
ż y d o w sk ic h  zw o lenn ików ' n a ­
ty ch m iasto w e j re w o lu c ji,  choć  
b y  po  d rodze  m ia ło  s ię  w y w o ­
łać  w o in ę  sw ia lo w rą T u  w yjaś­
n ien ie  w o jo w n icze go  tonu  p "a -  
sy  ż y d o w sk ie j  i naw m ływ ań  d 0
„św iętej w ojny",; p rzec iw , .h i-
i le r ii" ,  w  im ię  c y w iliz a c j i i de- 
m okracj..

S to su n k i w ew nętrzne  w  K o ­
m u n istyczn e j P a r t i i  P o isk i sta  j 
ły się d la  K o m in te rn u  n ie z n o ś , 
ne. T ro c k iś c i  rz ą d z ili  n ie m a l J 
w sz e c h w ła d n ie  i K o in ii ih ^ n  
m e m ó g ł U czyć  na  p o słuch . T o  J 
też Moskwa posłużyła si§

todą, w ypróbow m ną już  od  i 
d w o c li la l P o d ję ła  przec iw  k ie  
ró w n ik o m  robo ty  k o m u n isty c z  
nej w P o lsce  u lub iony  zarzut, 
że są  w  s łu żb ie  k o n tr re w o lu - 1 
cji i fa sz y z m u  że są n a  u s łu ­
ga ch  reakcyjn e j, fa sz y s to w ­
sk ie j .de fenzyw y".

Z a rz ą d z e n ie m  K o m in te rn u  
d o k o n a n o  ro z w ią z a n ia  K o m u ­
n istyczn e j P a r t :i P o lsk i,  by 
tym  c h iru rg ic z n y m  cięc iem  p o  
zbyć  .się w reszcie  trockistów  
W  n ie le g a ln y m  k o m u n ik a c h
n r . 1 z  s i e r p n i a  b . r .  c z y t a m .  

Reakcja, nie m ogąc złam ać dii - 
siątkow tysięcy ba,Jwników, wał­
czących  o lepsze ju tro , represjami 
i torturami— nie pogardzała  rów 
n ie i użyciem środka niezawodnego 
—  zdrady. Pragną, rozbić szyb ’ o 
postępujący naprzód ruch rew olu­
cyjny, „ J  w ew nątrz posyłała do sze 
regów  Kom unistycznej Partii Pol- 
sl.. sw oich  agentów , którzy w 
krótkim czasie wysuwali się na Cif) 
low e stanowiska, skąd z łatwością 
in aw a ło  im się skierow yw ać dzia 
talność organizacji na m anuw ce— 

Tak mniej w ięcej w yglądała  „re­
w olucyjna działalność4* większo* 
kierow nictw a kra jow ego... Nie 
mniej szkodliw a by ła  dzia,ałność 
elementów trockistowstdch i t -o c

kizujących w łonie partii. Elementy 
te dzięki dziw nej pobłażliw ości na­
czelnych inrtancyj partyjnych roz­
sadzały partię, w prow adzały dw u­
torow ość w  linii partyjnej, siały 
niewiarę w słuszne i sprawiedliwe 
wyroki Trybunałów  Sow ieckich, 
wj dane na zdra jców  ludu—

Uchwałą Kom unistycznej M ię­
dzynarodówki rozw iązano Komuni­
styczną Partię Polski, aby w ten 
sftosób oczy śc ić  ruch rew olucyjny, 
zabagniony przez defensyw e je j a- 
gentami na różnych instacj&ch.
\V  o d p o w ie d z i na  to, Iro e k iś  

■i wy d a li odezwę, zd rad za ją cą  
,viele z a k u liso w y c h  tajem nic. 
F iw ia d u je m y  się:

Zostały rozwiązane 4 partie ko­
munistyczne: Por .ka, W ęgierska,
Jugosłowiańska i Palestyńska— .Mo­
tywem oficjalnym  rozwiązania K. 
P. P  jest je j  ogrom ne „zaprow o- 
•-“ nie44 '„w p ły w y  trockizmu w sroa  
zyaowsKich kom unistów . K łam stw o 

- c o  się rzadko zdarza w  publi­
kacjach Stalinowskie:. — jp.st tu ­
ta1 tylko częściow e. Ostatnie „n a ­
stawienie4*, dane czlonKum K. P. P 
nakazuje im pozryw ać natychm iast 
dawne kontakty organizacyjne, za ­
przestać wszelkiej roboty  p o litycz­
nej w  imieniu pan ii i jak n ajsze ­
rzej rozgłaszać fant je j rozw iąza­
nia. P oza  tym  pozostaw iono byłym  
iD o k o ń c z e n ie  n a  str. 3 - e j )

czątK u  w rz e śn ia  armia chińska 
C zang-K ai-Szeka otrzymała zno­
wu od czerw onej armii Z S R R  200 
bom bow ców  najnowszego typu. 
150 czołgów , 150 w agonów  sprzę­
tu kole jow ego oraz partię specja­
listów : 58 lotników , 40 techników 
do czołgów  oraz 130 »rtylerz>- 
stów. ,

C o s ię  ty czy  a m u n ic ji  i u z b r o ­
je n ia , to  t r a n s p o r ty  id ą  d o  a rm ii 
c h iń s k ie j p r a w ie  k a ż d e g o  d n ia . 
W ię k s z o ść  fa b r y k  b r o n i i a m u n i­
c j i  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  za jęta  
je s t  ty lk o  w y p e łn ia n ie m  z a m ó ­
w ie ń  m a rsz a łk a  C z a n g -K a i-S z e -  
ka.

G łó w n y m  k ie r o w n ik ie m  w o j ­
s k o w o  -  p o li ty c z n e j m is ji  s o w ie c ­
k ie j w  C h in a ch  je s t  k o m e n d a n t  
I I - s i e j  ra n g i W a c ie t is . U w a ż a n y  
je s t  o n  za z n a w cę  d a le k o w s c h o d ­
n ich  p r o b le m ó w .

Już w  r o k u  1904. W a c ie t is  w a l­
c z y ł  w  w o jn ie  r o s y js k o  -  ja p o ń ­
s k ie j, m a ją c  s to p ie ń  o f ic e r a . W  a r ­
m ii C z a n g  -  K a i -  S z e k a  W a cie t is  
w y s tę p u je  p o d  in n y m  n a z w isk ie m .

T o  też  fa k ty  o w e , r ie w ą t p l iw ie  
z n a n e  J a p o n i:’ n i »  p r z y c z y n ia ją  
s ię  b y n a jm n ie j d o  u ło ż e n ia  d o ­
b r y c h  s ą s ie d z k ic h  s to s u n k ó w  m ię ­
d z y  ty m i d w o m a  w s p ó łz a w o d n i­
k a m i na D a le k im  W s ch o d z ie .

Kar

Pogoda słoneczna
Przew idyw any przebieg pugody w 

uniiu 18 b. m.
Po chłodnym  i mglistym ranku 

(m iejscam i przym rozki), w  ciągu drna 
nogoda słoneczna o umiarkowanym 

I zachmurzeniu. Ciepło (tem p. ok. 20 
st.). Słabe w iatry 'miejseuwe, wi­
dzialność rano osłabiona, poza tym 
bardzo dobra.


